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Projekt n o w ego  rozbioru Polski.
iffl 
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Polska paraliżuje wszystkie zamiary moskiew- 
skie. Nie daje jej się posunąć ku Stambułowi, 
jest na przeszkodzie bMzszemu porozumieniu się 
z innymi Słowianami na zachodzi i południu', 
odsuwu ciągle Moskwę od środka Europy. ’ Gdy 
w r lS3G Moskwa gotowała gię w potrojnem 
przymierzu przywrócić wypędzonycn z I'rancji 
burbonów i powstanie polskie nie dopuściło jej 
tego uczynić. W r. 1848 Moskwa nie pomagała 
stłumić rewolucji w Paryżu, Berlinie, ‘ Wiedniu , 
bo musiała wszystkie swe siły zgromadzić w Kró­
lestwie, aby tam me przyszło do wybuchu, i do­
piero wtedy wystąpiła na Węgrzech w 1840 r. 
gdy rewolucja europejska była jn i  złamana a 
ostatniem ,iej schronieniem zostały Węgry W r, 
1856 m usiała  przyjąć w wojnie wschodniej po­
dyktowane od Anglji i Francji warunki pokojn, 
bo jej grożono odbudowaniem Polski. W r. 1863 
nie mogli. przeprowadzić umówionego już z Fran 
cją i Prusami p^nu zaokrąglenia granic , bo po­
wstanie polskie pokrzyżowało wszystkie przygo­
towania, rozbiło z takim mozołem i wielkiemi 
ofiarami sklejone przymierze francusko-moi" riew- 
gkie Jedncin słowem, Polska Wszędzie 1 **ws~,e 
niweczy plany Moskwy, ubezwładnii ją ,  nie daje 
rozw in ąć  s ię  jej siłom i wywierać wpływów, 
które Moskwa jako imocarstwo pierwszo-rzędnej 
potęgi posiadać by powinna.

To wszystko moskiewscy mężowie sfanu 
, wiedzą dokładnie. Od dawn~> przemyśli wali oni 

nad tem, jakby się tego pozbyć ciężaru. Lecz 
łe  żadne mocarstwo kawałka ziemi nie odstąpi 
nigdy dobrowolnie bez azyskauia z innej strony ró­
wnoważnej korzyści więc przemysiiwali także 
o wynagrodzeniu się za twe ustępstwa. To 
z ozem margraoia Wielopolski zwierzał się pod 
tajemnicą swym zaufanym przyjaciołom, ezem uj- 

. mował sobie często ludzi nawet poczciwych, 
v skazuje w jakim Kierunku Moskwa wynagro 
Jzić się zamierzała Starał on się wybić wszy­
stkim Polakom z głowy, aby mogła Litwa i Ruś 
wrócić do Polski, kładł warunek wyizeczenia 
się tych Zism na korzyść Moskwy za konieczność 
w odbudowaniu Połtki i przed«?aw»ał, łe  wtedy 
Moskwa dopomoże Polakom io od*, tkania Po- 
znaiiskiego, Prus Zachodach, części Szlątka na- 
węt, i zachodniej Galicji po ban, wynagradza­
jąc sobie odstąpienie Kongresówki Rtzsią Czer­
woną t. j. Galicją wrch idnią. Z tego to st»no 
wiska pisał on słynny swój memorjał. Rozbicie 

.Austrji wchodziło w jego rachubę, i  Prusy mo­
żna było cesarstwem Niemieckiem wynagro 
«izić.

Ale myśl Wielopolskiego nie znalazła żadne 
go odgłosu. Aare&y szlachty podolskiej i litew­
skiej, żądtyące przyłączenia do Królestwa, a 
przedewszystkiem adres Andrzeja Zamojskiego, 
wypowiadający łoi samo w imieniu mieszkań 
ców Królestwa, były jawnem potępieniem moskiew­
skich planów Wielopolskiego.

Wielki ten mąż stanu, wedle którego pojęcia 
w zimie 1860 r., Austrja już na wiosnę r. 1861 roz­
paść się miała, który myślał, iż buduje sekun 
dogeniturę moskiewską w Warszawie, nie wie­
dział jednakże że sam jest przez Most wę oszu­
kiwany. Za jego plecyma toczyły się układy z Pru­
sami, aby większą część Królestwa im ustąpić, o 
których to układach tak niebacznie wygadał się 
pan Bismark. Nad sekundogeniturę moskiewską 
w Polsce, korzystniejszą się Moskwie wydała po­
licja i żand»rmcrja pruska w Warszawie. Syno­
wie'przeciwko ojcu toczy., nieraz walki o t ro r ; 
tem prędzej mógł brat przeciw bratu rozpocząć 
kiedyś walkę o rozszerzenie fl yych granic, ma­
jąc cały naród za sobą. Niezawodnie w tych u- 
kładacb prnsko-moskiewskich nie spuszczał carat 
z oka zajęcia wschodniei Galicji, opari i  swych 
gramc o naturalne granice: o San i Karpaty, ■ 
zetknięcia się z przychylnymi mu Słowianami 
węgierskimi.

Teraz ten -am plan nowego rozbioru Polsl* 
zaczyna się wykluwać na nowo—lecz mna już 
kombinacja utworzyła a f przez powstanie pol­

skie.. Eraucja zarwawszy z Moskwą, unieniuż); 
wiła j( j przepiowadzenie pierwotnego projektu. 
Z oamemi Prusami trudno wystąpić do walki przerw 
całej Europie. Więc gotowością ustąpienia które 
nmkolwiek z mocarstw rozDiorowycł Kongresó, 
ki, Austrję głownie oderwać chce od przymierza 
z mocarstwami zachodniemu ^

Ale dzisiejsze stocunki poIi‘yczne Europy pa 
raliżują i ten podstęp moskiewski. Bąz przyz y<>- 
lema zacLodnicb mocarstw, dzisiaj gramie państw 
Europy środkowej o jednę piędź zieraj zmienić 
się nie mogą. Austija mogąc mieć po swij stro­
nie Francję i Anglję, Włochy, Szwecję i Turcję, 
gdyby z Polski sesuadoge.iifyrę dla swej dyua- 
stji utworzyć ctaciała, mogąc mieć po swej stro- 
nib i naród, jużciż nie będzie wdawać się w nie­
pewne układy z Moskwą o ustępstwo części Kon­
gresówki, gdy tych okładów wykonanie mogłob ? 
sprowadzić przeciw niej koalicję zachodnich mo­
carstw z Włochami, a może i z Sz wecją i Turcją. 
Przytem w najpomyślniejszym razie j eszczeby zr , 
skane kawałki ziemi nie przeciw ważyły niebezpie­
czeństwa, na któreby się Austrja tem od samej 
Moskwy na przyszłość naraziła. Pozbyciem się Kon 
gresówki, Moskwa stanęłaby jeszcze silniejsza v 
Europie, a potęga jej dałaby mę ncznc Austiji, 
jako najbliższej sąsiadce Ustępstwo bowiem dzi 
siejsze nie byłoby dobrowolne, IcCz rzeczą konie­
czności dla wydobycia się z kłopotów. Pozbywszy 
wię takowych, dałaby się uczuć tym wszystkim, 
co z jej kłopotów korzystali. Już sam t okolicz­
ność, ie  Austrja w wojnie wschodniej odpupęU b 
od przymierza 4 Moskwą, zrobiła ją niechętną Au 
strji i cieszącą się z jej ni epowodzen Obecnie 
niechęć zmieniłaby się w jawną nieprzyjaźń, Czy 
hąjącą na sposobność odwetu A gdy wiidy jii 
ża łne powstanie polskie me przeszkadzałoby prar- 
mierzn E^rancji z Moskwą, więc sDosobność ta 
prędkoby się nadarzyła.

Tak to Moskwa swego projektu nowegc rtz- 
bioru Polski, którymby się z dzisiejszego p^łose- 
nia wydobyć chciała, wykonać nie może. Uciy- 
nićby tc mogła jedynie wtedy, gdyby i Frarnja 
była w porozumieniu, Inaczej powstałaby sytra-, 
oja polityczna, groźniejsza ud dzisiejszej. Dla «e- 
sarza Napoleona zaś przyzwolenie na nowy rtz- 
biór, jest niemożiiwem. a Anstrja pewnie w zaw 
kłania nmoezpieuzne, dla miłości Moskwy, rzupłó 
się nie będzie.

tSprawa polska la granica-
Noty trzech mocarstw wręczono w Feters- 

burgu dopiero ania 17. b. m. Zwłoka ta m<'» v* 
dyplomiacji swoje znaczenie. Chciajn? tym sp'1 
sobem dać gabinetowi mojkiewskieuu do pozna 
nia, że akt imnestji chybił swego celu, że wy­
dany na pokrzyżowanie kroków interwencyjnych, 
nie pokrzyżował takowych. Frankfurcka 1 ~urop* 
utrzymuje też — zapewne słtsznie,— że amnestjs 
nie wywołała żadnej zmiany w stanowiskach mo­
carstw interweniujących ■ W ezas;,5 podróży k^ 
Meternicba do Wiednia twierdziła, że zgoda An- 
strji z mocarstwami zachodniemi stanów; najle­
pszą rękojmię pokojowego załatwienia sprawy 
polskiej. Teraz powołując się na to twierdzenie 
przypomina tenże, dziennik, że aiedy w czasie 
wojny krymskiej ambasador austrjacki zażąda 
paszportów w Petersburgu, gabine* tamtejszy przy 
ją ł bezzwłocznie m zelkie warunk.. postaw.one 
mu przez mocarstwa zachodnie. D dś stało się 
Ci ś podobnego. Jak długo gabinet peteisbursh' 
żywił jeszcze nadzieję, iż uda mu się zniweczyć 
zgodę mocarstw, głosił wszędzie, że wszelkie kon­
cesje dla Polaków sprzeciwiałyby się godności 
moskiewskiej, kiedv Polacy stoją pod bronią. Za 
ledwo jednak doniósł telegi am wieść do Peters-, 
burga o zgodzie mocarstw, bezzwłocznie wycho­
dzi ukaz amnestyjny wraz całym tłppio^iem obie­
tnic reformowych. Miasto uledz, powstanie polskie 
podnosi głowę coraz więcej. Czegóż sią spo­
dziewa Moskwa? — Moskwa cieszy się nadzieją, 
te  sparaliżuje zgodę trzech mocarstw* Lecz co 
do tego bardzo się myli. Amnestja nie wywarła 
na postępowanie gabinetów interweniujących ża­
dnego wrażenia. Uważają ją one aa złudę. Do 
t >j! ' v - ,  - ■ -  i k a i  • - V  e n .-1fi

jąkig^,ź|e- bakiem jndy^widuów możną, ją  zastoso­
wać? Rozsypani, po  ̂ cąłyp obszarze Polski — 
biją on, powsiańey, i raczej w kawałki dadzą się 
posiekać, niżeli broń złożą. Wprzódy należałoby 
ich poiapać i osadzić w pewnem miejscu, ł  do- F 
piero wtenczas ułaskawić '1 W Paryżu, Londynie 
i Wiednia są tego zdania ' iż nie masz amnesti 
bez przebacz, nia przeszłości, bez zatarciu na­
stępstw prawnych winy. Tymczasem amLestjo- 
nowany w Moskwis nietylko nie odzyskuje swyct 
dóbi skonfiskowanych, ani też praw stanu. A choć­
by nawet amuestja kasowała sekwestracje naka­
zaną, to misja Berga w Warszawie niweczy wrzel- 
kie nfazieje. - Gabinety uważają posłannictwo 
Bergt, za prp^okację^ a obok tego amutstja jest 
tylko uiaiiwij literą, i nie powstrzyma trzech 
raoearstw w dalszem iałanm Gesarz .Napo­
leon dowiedziawszy się o flnągtstji^ miał wyrzec 
te »łpwe:

„Z jakiegokolwiek pąnktu przypatizymj się 
amnesiji, trpdncj^pie dostrzedz, że przychodzi alDo 
zawcześmt albo za późne. Ztąd też minęła się 
z celem Pozostanie bez skutku, jeżeli Moskwa 
nie pospieszy uzupełnić ją  c_ałkowitym planem re - . 
organizacji ziem polskich, i jeżeli ni< odwołr 
wraz jenerałem Bergiem trzy części kansystują . 
cych w Polsce wojsk swoich.*

i1' O zamiarach cesarza Napoleot 1 na wypadek 
niezadowtłającej odpowiedzi moskiewskiej, sprze- 1 
ezne są doniesiema. Lecz właśnie sprzeczność ta 
charakteryzuje tego monarcho, osobliwie gdy 
się noBi z planami wielkiej doniosłości. ! Podcza 
kiedy jedni utrzymują. z t stosunk iego z 
Petersburgiem są rzadkiej serdeczności, drudzy 
twierdzą — wskazując ua fakta, ze woms już 
zadccydowaun. Francja, Szwecja i Włochy miały 
jui umówić uię 00 do interwencji zbrojnej. Mo­
skwa jest na pnnkcib rerwać stosunki ze Szwe­
cją. ‘Już nawot gotów ma być plan operacyjny. 
Żeby nie drażnić Anglji i nie itasinucać Niemców 
strachami o R»n, Francja ma rozpocząć atak od 
północy. Szwecja przyjmuje rolę tyraljera. Temi 
dniami miało przyjść w Paryin do wcale gro 
źuycb zajść z ambasadorem moskiewskim, a 
niektórzy utrzymują, łe  poseł moskiewtki w. 
Stokholtiiie a poseł szwedzki w Petersburgu 
zażądali już paszportów.

£ drugiej strony jesteśmy przekonani, że 
Moskwa vszelkiemi sztuczkami będzie się starać, 
opoźnić interwencję zbrojną będzie się płaszczyć, 
będzie obiecywać, poaawać coraz nowsze proje-; 
kia reformowe, z jakiem! nibyto car się nosić rie 
zaprzestał; bedzie po dziennicach przez p.ebie 
płatnych, jak  Nord, Indenendance belge świecić 
liberalnemi zamysłami tak dla Polski jak  Mo­
skwy. Lecz wątpimy bardzo, aby opinja publi­
czna Europj dała się jeszcze łudzić. Sposób, w 
’aki przyjęto powszechnie akt amnestji, j*>st rę­
kojmią, że narody, a szczególnie francuzki, an­
gielski i niemiecki poznają się m. lisach farbo­
wanych. Opinia ta jest drogocenną dla Polski, 
albowiem i cesarz Napoleon i lord Palmerston 
nie mogą działać' wbrew niej. O iie Polacy pię 
cieszą, o tyle Moskwa obaw a się tej potęgi umy­
słów, potęgi dneba Prawdopodobuem też jest, CO 
sobie w kołach d; iennikarsaich w Paryżu rozpo­
wiadają, że Budberg w zeszłym tygodniu otrzy­
mał z Petersburga 506 000 franków na przeku­
pienie redaktorów.

-  Najnowsze doniesienia listowne z Paryża u- 
trzymują. że odbyła się tan. rada ministrów, w 
skutek .której p. Drouin de P Euys. minister spraw 
zagr. imał oświadczyć urzedowme Bndborgowi 
amb. mosk. w_ Paryża, że amnestja równie ja., i 
m at obietnice tego rodzaju nie są zdi- n zai 0- 
woliłL kraju, będącego w pełnem powstaniu a 11 
położyć końca walce, którą, rząć r-aocuzki nw»- 
ża za „groźną dla spokoju Enropy*, że przede- 
wszystkie.1 n a le ż a ło b y  nsunąć ukaz poborowy, 
który! doprowadził ind do rozpad;; 1 dc chwyce­
nia za b r o ń -*  uwolnić z szeregów wojska tych 
Pd  Jiw  których bianku wydarła z łona rodzin. 
Inaczej ń.e ma«z sprawiedliwości. W podobnym 
sensie i hr. Russel ma złożyć' oświadczenie Bru- 
nowowi, amb. moskiewskiemu w Londynie. Ogó­
łem móąriąe, Moskyyg się bardzo przeliczyła.

V, obe< f^rMkuycłi .następstw z powodu po­
wstanie połskicgt*, komisja fraucuzkiego ciała pra- 
wo&awczegc przystała na wniosek rządu, rozsze 
rżenia kacirów marynarki ’—

]Jako wyrac spusobc zapatrywał .a się Niem­
ców na ukaz anrnesLyjny, p-zytoczyiny kilka słów 
z Br. Ztg. ytnj« uns, siowa marszałka Blii- 
chera 1 proklWiracji K* wydanej do niemieckiego 
narodu dnia 23. inarca 1813 r. ,Wiecie — wotał na- 
ówczas waleczny marszatea „Vorw8rtj" (Naprzód; 
taki miał pr*ydomek), wiecie, te  dla umysłów 
szlach itnycł wszelkie majątki świata nic nie zna­
czą bez niepodległości, że L.ewola 1 je«ł hańbą 
największą! Wy nie możecie i nie będziecie dli 
żej znosie jarzma; me ścierpicie, aby. polityka 
chytra i brudna dla swoich planów ambitnych i 
grabieży żądnych domagała się krwi waszych sy­
nów, wysuszała źródła naszego dobrobytn itd.“ 
A Fryderyk WilMim III. rzekł do cwego ludu:

„Wolicie znosić ofiary dla waszej ojczyzny, 
dla króla dziedzicznego, a niżeli dla despoty oD- 
nego (Napoleona I ) ,  który poświęci waszych sy­
nów i ostatek sił waszych ćmom, dla was zupeł­
nie obcym ..*

Toć przecie, co Niemcom mówiono od uonr., 
tyczyć sie może wyśmienicie i Polaków, dodaje 
Bresl. Ztg. _  1

Rżąd prusk’ innego jest zdania. W właści­
wej rnbryce notujemy Mika faktów W Berlinie 
są w wielkim kłopocie. Moskwa naciera coraz 
ostrzej, aby konwencję z dnia 8 łntego zamienić 
na traktat odporno-zaczepny, a przynajmniej od­
porny. Bi»mart -uifc byłby -utł tcgirnde ^CZ 
dy cesarz Napoleon i Anglja gotowi pociągnąć go 
do ciężkiej ’ odpowiedzialności. — Berlin się 
kręci na wszystkie strony, we dwa ognie wzięty. 
Taka to nagród polityki reakcyjnej, dwulicowej, 
ambitnej a niedołężnej Pułkownik moskiewski 
Rcutern, przydzielony w skutek konwencji do 
dworu berlińskiego, wyjechał do Petersburga na 
gle dnia 18 b. m. z własnoręcznym listem króla 
do cara.

jaki ndział Włochy wzięły w dyplomatycz- 
nycn przedstawieniach za Eolską, tłumaczy Mor- 
nitig Post palme-stonowik*, Rząd włoski nie 0- 
trzymał ani ou Anglji, an> od Francj zaprosze­
nia, aby się przyłączył do interwencji w Peters­
burga. Stało się to głównie ze względu na Au­
strję, której nie chciano robić nieprzyjemności, 
wzys.Ająo Wiochy do spółki. Król 1 naród włośni 
przejęci są jednak współczuciem serdecznem dla 
sprawy, która wczoraj jeszcze była ich własną. 
Gabinet tnryński uznał za dobre wyczekiwać. Gdjr- 
by na korzyść Polski przyszło’ wydobyć oręż z 
pochwy natenczas wojownicy Włoch staną n? po- 
boiowiuku.

Ls France zamieszoza list z Sztokholmu dnia 
12 b. m.: „Szwecja postanowiła urządzić flotę na 
stopę wojenną i opatrzyć warownie morskie. Przy­
stań w Karlskronie ma być tan przysoosobioną, 
aby mogła nie tylko pomieścić fo ty  szwedzkie, 
lecz także . eskadry innych mocarstw, ktureby 
miały interes przysłać je tamże.*

Książę Konstanty Czartorysk bawi ciągle w 
Sztokholmie. Dają jemu ou daje nawzaj‘em 
uczty. Ze wszech strop dochodzą go oznaki sym- 
pa tji. Król Karol XV. i jego rodzina traktują go 
z niezwykłą grzeczuością, a ku wielkiemu zmar­
twieniu cara i gabinetu petersburskiego mityngi 
tak w Szwecji jak i w Norwegii uchwalają rezo­
lucje w sprawie poskiej, ab} wpływać na rząd 
wspomagać rannych i wygnańców polskich i za­
kupywać broń.

Zatrzymana wyp. awg Łapińskiego przy 
której znajdnje się p. Dowmuntowicz, komisarz 
komitetu centralnego, obywatel litewski, niegdyś 
uczeń wsz( ihnicy dorpackie^, czeka przybycia 
drugiegu jeszcze okrętu z Anglji Rząd moskiew­
ski wysłał kilk« atataów wojenrycb. aby ,ą mia­
ły na okn. 1

W Londynie odbył się w dzielnicy Maryle- 
bone pod przewodnictwem lorda Fermoy, członka 
Parlamentu, mityng na rzecz Polani. Fermoy -o 
Zwał amnestję moskiewską śledziem 
za pomocą którego 'Moskwa uajjMie “ "caar®g]a 
zwieść z tropu, edw róc^od Po i  mordowa6<
potem Polakow nczkarmekne>/owa



Jest on przekonany, że Francja ujmie się nieba­
wem po swojemu za Polską. Drugi członek parla­
mentu, p. Harvey Lewis, jest podobnież tego zda­
nia, iż skoro Polacy przeciągną jeszcze walkę co­
kolwiek, Francja podejmie wojnę z Moskwą. Kil­
ku innych mówców domagało się wysłania floty 
na Bałtyk, a broni i ochotników do Polski. Natu­
ralnie uchwalono petycję do parlamentu i królo­
wej o uznanie narodu polskiego. Zgromadzenie 
było liczne. Zapał wielki. A. korespondent radzi, 
aby nie lekceważono rezultatów takich mityngów.

We Francji mnożą się broszury o Polsce. 
Adwokat George Seigneur gorącą napisał rozpra­
wę za odbudowaniem Polski. „Tylko ateusze i re­
wolucjoniści jak Voltaire i Proudhon przykla­
skiwali rozbiorowi, powiada autor. Enropa kato­
licka, konserwatywna, poczytywała podział Pol­
ski za nieszczęście publiczne. Z podziałem Pol­
ski polityka kłama i intryg doszła do kulmina­
cyjnego swego panktn; z odbudowaniem jej 
rozpocznie się nowa ers, ugruntowana na sprawie 
dliwości." Autor gwałtownie powstaje przeciwko 
półśrodkom, wykazaje niestosowność i małodu­
szność artykułu p. S. Maro Girardin w Debatach 
który nie wypowiada ani ezego chce ani nie chce, 
co to niby mówi za Polską a oddaje ją  na dy­
skrecję cąra, chce połączyć żywioły, które obok 
siebie istnieć nie mogą. ' -  ■ • <.

Kończy zaś ten ustęp: „.Najlepszą polityką
jest i będzie sprawiedliwość.* Piękne także i 
podniosłe jest miejsce, gdzie prównywa Polaków 
do ehrześcjan pierwszych stuleci, żyjących i umie­
rających w nadziei że świętość ich sprawy w 
końcu tryumfować musi. *

Traktatów z r. 1815 autor wprost nie PQtę- 
pia, ale także Pul afcó w niemi nie wiąże, bo mocar­
stwa jak Moskwa i Prusy nigdy ich nie wykona­
ły. Moskwa tem traktaty złamała iż nie przyłą­
czyła ziem ruskich i litewskich do Królestwa, 
również jak nienszanowaniem nietykalności posel­
skiej na osobach posłów kaliskich. Prusy przez 
pogwałcenie autonomji i narodowości, kongresem 
wiedeńskim zastrzeżonych.

Szczególniej uderza autora ta niedelikatuość 
iż właśnie Wiedeń obrano ńa zjazd, w którym po­
święcono losy Polski, tej Polski co 130 lat 
przedtem ten sam Wiedeń i cesarstwo od jarzma 
tureckiego uwolniła.

Ziemie Polskie.
Lwom 18, kwietnia.

(B) Podając nowinę o politykach, ofiarujących 
Ojcu świętemu koronę polską, nie chciałem ani 
myślałem nastręczyć uwag, z któremi ją  Gazeta 
Narodowa ogłosić raczyła.

Mogę zapatrywać się humorystycznie na śmia­
łą mrzonkę, lecz przewidywać a wcale obawiać 
się Jej. jakoby groźnych sprawie wyniklości nie 
mogę i nie mam przyczyny. (

Trudno aby Ojciec święty zjechał do War- 
Bzawy, a nawet do Krakowa, chociaż go sami 
papieże nazwali Rzymem północy; ręczy nam zą 
to , jak długo zdoła, Moskwa, drżąca przed cie­
niem papieża w Polsce, zakłopocona srodze obawą 
nuncjusza, a cóż dopiero samego papieża!

A przecież każdy ta przyzna, iż jeźli Pola­
kom Moskwa czego odmawia, wolno wątpić przy 
najmniej czy robi to i  troskliwości o nas czyli o 
siebie samą. /

Mniej jeszcze niż przyjazdu Ojca świętego 
obawiać się można ewentualności, iżby papież lub 
mocarstwa katolickie objęły kierownictwo sprawy 
polskiej, a to dla tego, ponieważ sprawą taką 
jak  polska, naród tylko sam kierować może, a 
skoro przestanie, nikt prócz cara kierować nią 
nie będzie.

Racja p rosta , rzekłbym fizyka: sprawą tą 
zajmują się, lecz me kierują ani kierować myślą 
mocarstwa inne; a zajmują się nią po staremu 
dla tego i jedynie dla tego, ponieważjest; jest, 
oto cala demonstracja.

Dziś niechaj naród opuści kierunek sprawy 
swojej, papież i mocarstwa chyba tylko ubolewać 
będą, ale kierować sprawą nie będą po staremu 
dla tego, bo już nie będzie sprawy, i kwita.

Nie lękajmy się zatem zbytniego wypływu ul- 
tramoDtanizmu, który zresztą w obec Polski 
wcale odrębna ma znaczenie, nie lękajmy się kie­
rownictwa papieża lub mocarstw katolickich, które 
nie zagrażają nam wcale; najmniej zaś wyrzekaj­
my się przeważnie katolickiego charakteru walki 
z caratem i szyzmą, jeźli nie chcemy — a któż­
by śmiał? — wyrzec się miijonów braci, naszych 
powstających z bronią w ręku aby odepchnąć 
Bzyzmę i wrócić na łono wiary ojców swoich.

Poddając się idei dziejowej, przyznając się 
do przewagi katolicyzmu, Polacy nie urażą ani 
odstręczą braci różnowierców am różnowiernej 
Europy, albowiem mają za sobą świadectwo hi- 
storji, że katolicyzmu polskiego nie zachwianą 
podstawą była sprawiedliwość i wolność, nawet 
w wiekach powszechnego zagmatwania pojęć.

Katolicyzm polski jest religią; nie był i nie 
będzie, nie może być polityką; w naturze jego 
jest łączyć a nie rozdzielać,

Polska, męczennica ludzkości, miłnje zarówno 
wszystkie narody, ale że nam bliższy papież i 
katolicy co do wiary, że papież i mocarstwa ka­
tolickie prze<  ̂ innemi ujmą się za katolicyzmem 
w Polsce, to rzecz baidzo naturalna, według 
starego przysłowia poczciwych Rusinów: Mij my- 
ni ne myłyj, ale pry mynl jeho ne byj.

A że tak jak człowiek pojedyńczy, i naród 
osamotniony jest nieszęśliwym, więe się nie osa­
motniajmy; szukajmy wsparcia wszędy a zwłaszcza 
tam, zkąd przyjść powinno, a przezto sprawy z 
rąk nie oddamy, bowiem brać ją  do rąk swych 
nikomu się nie śniło. Powtarzam iż wiadomost- 
ką moją na czele wspomnioną nie chciałem dać 
zgorszenia, nie chciałem nasunąć uwag o nltra- 
montanizmie, abdykacji kierownictwa, i t. d., bo- 
wifim po^óż wyprojvad^ć działa gdzie dosyćJest 
strzelić z bicza?

16 peet-Rogowca w Lubcismem l i .  Kwietnia'
(L) LelawelTł 16. t. .m miał bitwę z moska­

lami pod Borowcem. Moskali w, liczbie 3 rot 
piechoty, szwadronu ułanów i kozaków i jedno 
działo, atakowali go w lesie, Bitwa trwała g° 
dzinę... Moskale, rażeni celnym ogniem strzelców, 
cofnęli się z lasn i wrócili do Janowa. Stracili 
oni wiele zabitych, miedzy nimi dowódzcę. Na- 
szyęjL zabitych sześciu, między nimi ksiądz Michał 
Żołtuwski, wikary ze^Zbuczyna, kapelan obozowy, 
który idąc na czele padł ugodzony kalą w piersi. 
Rannych mamy trzech i to lekko.

, Kruków 19 kwietnia.
□  Ogromny ruch polskiej młodzieży, dążącej 

w szeregi powstańców, można powiedzieć że spo- 
tężniał podwójnie od czasn amnestji Aleksandra II. 
Wielu powiada z humorem: „Potrzeba przecie iść 
tam z bronią, ażeby módz co złożyć przed 13 ma 
ja .“ Więc chociaż przeszkody są liczne, nic jednał- 
nie jest w stanie przełamać tej falangi ofiarników 
jednego ducha, jednej myśli i jednej idei poświę­
cenia Amnestja osiedli się chyba na trupach i 
zgliszczach. Interwencji obcych mocarstw wszy­
scy się spodziewają, ale nikt na nią nie rachuje, 
jej nie wyczekuje. Dla tego może tylko do poli­
tycznych anegdot zaliczyć trzeba będzie słowa, 
które według autentycznego świadectwa- wyrzec 
miał książę Napoleon do jenerała Rochebrune przy 
pożegnaniu: „Żegnamy was; za 6 tygodni, jeżęlira. 
rem walczyć nie będziemy, przyjdziemy was przy­
najmniej pomście. “

W Krakowskiem najbliższem formalny panuje 
.fatalizm. O ile nas dziś wiadomości doszły, roz­
sypka oddziała Mossakowskiego nastąpiła w sku­
tek naprowadzenia umyślnie przez przewodnika 
owych 10C ludzi na patrol austrjaoki. Ci 100 bo­
wiem mieli wynaleść zakopaną broń i rozdać j ą , 
tymczasem patrol ich naszedlszy, zaraz strzałami 
miał przywitać. Z tem wszystkiem iuue oddziały 
silne, w linji całej nadgranicznej od Sosnówki aż 
ku Chęcinom ciągle napadają Moskali,

W Kaliskiem, Aagustowskiem, z wzrostem po­
wstania rosną i okrncieństwa moskiewskie. Nero 
i Kalignla wydają się Wobec nich wcale naiwnie

W skutek ciągłych awantur ulicznych,.egze­
kucji nlestósownycb i niesprawiedliwych, mamy 
teraz od samego rana patrole, złożope ,z kilku i 
kilkunastu Żołnierzy, przeciągające po rynku i głó 
wnych ulicach.

W tej chwili odbywa się obiad ua cześć lor­
da Hennesseya w Resursie, a tłumy ludu zgromadzo 
nego na rynku przed domem, usiłują zamanifesto­
wać uczucia swoje dla czcigodnego obrońcy Polski.

Kraków dnia 19. kwietnia.
(j) Otl czasu pobicia prawdziwych czy do­

mniemywanych szpiegów, czujność policji została 
zwiększona. Liczne patrole, złożone z kilku żoł­
nierzy, mając policjanta na czele, przebiegają ry­
nek i ulice, Aresztowania w Galicji dzieją się 
po większej części na denuncjacje szpiegów mo­
skiewskich. Oszczędzają oni umyślnie takich, po 
których czynności spodziewają się rozdwojenia w 
obozie narodowym lub wywołania jakiej burdy 
lekkomyślnej, któraby zmusiła Anstrję zbliżyć 
się do Moskwy a gabinetom zachodnim pozwoliła 
wycofać się bez sromu pod pozorem , że Polakom 
nie idzie o narodowość i prawa polityczne, ale 
o rewolucję europejską,

Raporta urzędów cywilnych o postępowaniu 
Moskwy i jej żołdactwa nie na rękę są Bergo­
wi , bo urzędowy ich charakter więcej Moskwę 
kompromituje niż doniesienia w gazetach, których 
autentyczność zanegować można przez dzienniki 
Moskwie zaprzedane. Berg z całym cynizmem 
moskiewskim zapowiada, iż na przyszłość tylko 
raporta wojskowe przez rząd będą za prawdziwe 
uważane, a gubernatorom cywilnym nie wolno 
jest robić żadnych nad niemi uwag. Ciekawi je­
steśmy, jakie wrażenie zrobi ten nkaz satrapy pe­
tersburskiego w Europie. Swawola moskiewskie­
go żołdactwa nie będzie teraz już miała żadnych 
granic, podpalacze i mordercy sami o swoich 
czynnościach raportować jedynie i wyrokować 
będą. Cały naród został ogłoszony za pozbawia­
ny praw na drugi dzień po ogłoszonej amnestji, 
w której jest mowa o ojcowskie* usposobieniu

caratu dis Polski. RańDą byłoby dis Europy, gdy­
by podobne rządy dłużej w Polsce tolerować 
chciała. Moskwa swojemi barbarzyńskiemi ii nie- 
dorzecznemi i sporządzeniami ułatwia jej roz­
wiązanie sprawy polskiej w dziwny sposób. Je ­
żeli nie z powodu naszycL zasług, to z powodu 
gwałtów mongolskiej i bizantyósaiej obłudy, je ­
dynego spadku jaki Moskwa po upadku Konstan­
tynopola odziedziczyła po Grekach', Europa raz 
na zawsze powinna położyć koniec anormalnemu 
stanowisku Polsków, które dłużej utrzymań®, bę­
dzie tylko zarzewiem ciągłych niepokojów

Panu L, Chrzanowskiemu, uwięzionemu w sku­
tek jakiejś denuncjacji Ju ż  podczas zamknięcie sfor­
mułowano proces o zamieszanie spokoju publi­
cznego, przez ogłoszenie odezwy jenerała Langie­
wicza w czasie obejmowania dyktatury i na 22. 
i), m. wyznaczono ostateczną rozprawę. Obwinio­
nemu pozwolono widzieć się jedynie z obrońcą. W 
tajłim stanie nie posiada on wszelkioh możebnych 
środków do zebrania potrzebuycL materjałów w 
celu uniewinnienia się. Prokurator p. Nalepa nad­
zwyczajnie jest czynny. Chrzanowskiego będzie 
bronić jeden z najzdolniejszych i najwymowniej­
szych adwokatów krakowskich p. Mikołaj Zybli- 
hiewicz, zasłużony w krajn poseł i delegat do r t  
dy wiedeńskiej. Kraj z żywym udziałem oczeku­
je rezultatu tej sprawy; tak obżałowany jak i 
obrońca należą do najświetniejszych indywiduai 
ności w Galicji.

Przyjeżdżający do Kraaowa z Galicji ska­
rżą się na utrudnienie komunikacji z powodu 
wart chłopskich. Nie szczędzą one szykan i słów 
obelżywych podróżnym. Włościanie oderwani od 
gospodarstwa mszczą się takim sposobem ną, 
tych, którzy się im zdają być powodem podobne 
go rozporządzenia władz. Nie zatarły się jeszcze 
wrażenia z rzezi tarnowskiej, aby wezwanie wło­
ścian do służby policyjnej nie miało obudzić w 
kraju obawy i niechęci.

Kraków dnia 20. kwietnia.
(j) Wczoraj w sali Resursy był wielki obiad 

na cześć p. Hennessey. Nakryć było na 120 osób. 
Szlachta, mieszczaństwo, inteligencja i ducho­
wieństwo były na nim reprezentowane. Hr. Leon 
Skorupka miał stosowną przemowę npo angielsku. 
Odpowiedział na nią p. Hennessej w ojczystym 
iwym języku. Treścią jego mowy było: iż on 
oył tylko tłumaczem opinji swego narodu, a Pol­
ska walcząca za wolność i samoistność, znaj­
dzie nie tylko moralne poparcie ale i materjalną 
pomoc w ucywilizowanej Europie. Skończył zaś 
iemi słowy-. „Panowie chcecie wolności i nsrodo-

i j  . . t~ -  A
vości, będziecie ją  mieli.* ■ 1

Zabierał potem głos p. hr. Heuryk Wudzicki 
v języku polskim, na eo powtórnie odpowiedział 
). Hennessey. i '

W końcu odczytał pau Siemieński wiersz bwoj 
tkolicznościowy, przyczem doręczono p. Hennessey 
juhar srebrny jako dowód wdzięczności narodu 
jolskiego. Licznie zgromadzony lud na rynku 
*rychodzącego z sali p. Hennessey przyjął trzykro- 
nem wiwat .

K Policja uwijała się po placu, rozganiając pu­
bliczność. Nikogo jednak nie aresztowano,'  M

Kraków 20. kwietnia. ,
(SKlj W sobotę odprawiło się tu w koście­

le 0 0 - kapucynów nabożeństwo za duszę ś. p. 
Teodora Cieszkowskiego, pułkownika wojsk po­
wstańczych, tudzież za poległych obok .niego: 
Krąkowskiego, Bykowskiego, Kozłowskiego, Wit­
kowskiego, Szymańskiego, Cieślaka i innych. Ma­
ły kościółek kapucynów nie mógł pomieścić ci­
snącej się publiczności, i nawet z tego powodu 
muszę tn wyrazić moje zadziwienie, czemu takie 
nanożeństwa, na których się spodziewać należy 
bardzo licznego zebrania, nie bywają zamawiane 
po większych kościołach. Wątpię bowiem, aby i 
do modlitwy miały otrzymywać jakieś przywile­
je  domy boże, w któryebby pewnej tylko liczbie 
wiernych wolno było nczęstniezyć.

Po połndniu zaś odbył się pogrzeb Ferdy­
nanda Swietniekiego, liczącego lat 30, rodem z 
Sieradzkiego, który umhrłzran, odniesionych pod 
Skałą, w szp ita lu  św. Ducha. Jestto już według 
naszych  notatek 28. pochowany w Krakowie. 27. 
był Franciszek Słetkiewicz i  Radomia brat da­
wniej pochowanego, a podanego przezemnie myl­
nie pod nazwą Stętkowskiego.

Między uwięzionymi na zamku znajduje się 
p. Adolf Wajhinger, prawnik, pracujący przy no- 
tarjuszn Serafińskim w Bochni, a tak jest trzy­
many ostro, że nawet własnej matce nie pozwo­
lono się z nim widzieć. ' 1 . !

Wczoraj po południn odbył się w salach re­
sursy, w domu zwanym Krzysztoforami, wielki 
-obiad na oześć bawiącego tu p- Pope-Hennesseya. 
Na obiedzie tym było wielu obywateli z Krako­
wa, strojnie i pięknie po polsku ubranych; a na 
rynkn przed Krzysztoforami gromadziły się tłumy 
ludu, odpowiadające przeciągłemi okrzykami: 
„Niech żyje Anglja, niech żyje Hennessey*, na to- 
aeta na jego cześć wznoszone przy obiedzie. Fan

Hennessey mówił_do zgromadzonycn po angielsku, 
a w mowie jegc, która zapewne drukowaną bę­
dzie, było wiele ustępów rozrzewniających.^W oj- 
ezyźuie mojej, w Irlandji, mówił on, zarzucano 
nam, że się ujmujemy za sprawą polskiej ziemi, 
której nie znamy woale. Przybyłem więc teraz 
poznać ją.“ Mówił dalej jak t sprawie polskiej 
przychylni są wszędzie: i w Anglji, i w Szwaj- 
carji i we Włoszecb, po ozem wyraził także osobi- 
bistą wdzięczność za syrapatję i gościnność, jakiej 
tu doznaje w Krakowie.^ !L» T

Bawi tu także w Krakowie kilku innych An­
glików, korespondentów do różnych gazet au- 
gielskich. Jeden z nich, korespondent do Daily 
News, w legalny paszport zaopatrzony, zamie­
rzał udać się na pole bitwy toczącej się pod Szkła- - 
rami, aby ztamtąd zdjąć rysunek i plan boju. 
Zdawało się szanownemu korespondentowi, że legal­
ny paszport ubezpieczy jego osobę między hords 
mongolską, której dzikiemi barbarzyńcami urzę 
downie nazywać nie wolno; dopiero gdy mu wy- 
tlómaczono, jak  tam jbchodzą sie z osobami o 
legalnych paszportach, jak obeszli się z Fin- 
kęnstonem.Jtp ódJjjżył podróż swoją na późuiej, 
i,dopiero nazajutrz po bitw.ę' był pod Szklarami 
i zdjął plan z placu boju. Zostając w Krakowie 
zwidzą on wszystkie osobliwości naszego mia­
sta; między innemj _,zaś godnemi podziwn rze­
czami, w ogi udzie Dutanicznym zadziwiały e o 
niektóre szczególne a ua cały świat rzadkie egzem­
plarze roślin przez Warszewicza z Ameryki 
sprowadzone

Prod Szklarami mieli się wczoraj bić. Walka 
miała trwać od 4 ł/ a rano. Szczegółów nie wiemy 
To jest pewne, że ztamtąd przysłano wczoraj po 
doktorów i że ich czterech pojcchało„na granicę. 
Oddział Mossakowskiego, znajdujący się właśnie 
pod Szklarami, składał się z początku z 350 
dobrze uzbrojonych ludzi; teraz jeduak musiała 
się jego liczba znacznie powiększyć.

Po rynku krakowskim, jako też po większych 
i bardziej uczęszczanych alicach, cały dzień wczo­
raj i dzisiaj od rana, snują się gęste patrole. 
Dla nas dziwnem wydaje się to wojenne zjawi­
sko; i tylko Warszawianie bawiący tutaj, przy­
zwyczajeni są do niego,: nauczeni widoku patro­
lów w Warszawie. Obostrzenie to nastąpiło wsku­
tek kilkakrotnych napaści ni) podejrzane osoby i 
popełniane ną nich sądy „doraźne. Na kolei żela­
znej zabrano przedwczoraj trzy paki z bronią , 
której domyślił się jakiś urzędnik od cła, nie 
mający żadnej denunejaej. JK  j a k ach była za­
deklarowana porcelana.

Z  Sandomierskiego 13. kwietnia 
(K) Dzienniki niemieckie rozpisują się o pan­

nie H.̂  Pustowojtów, rozgłaszają najdziwaczniejsze 
.wieść.. Jakkolwiek jest to dziś dla nas rzeczą 
podrzędną, nie zawadzi jednak wykazać prawdę 
i oświecić błądzących. — Panna Pustowojtów na 
odgłos powstania upuściła Wołoszczyznę i dąży­
ła na Galicję do Kongresówki w celu niesienia 
czynnej pomocy dźwigającemu się i niewoli na­
rodowi. ‘W drodze posłyszała o dzielności jen. 
Langiewicza, o jego zaufaniu, jakie sobie zjednał 
u swoich i obcych, pospieszyła więc do jego o- 
bozu, który naówczas był w Staszowie, i już po 
męzku przebrana i ustrojona oświadczyła swój 
zamiar wstąpienia w szeregi walczących braci. 
Jen. Langiewicz przeznaczył ją  na adjutanta do 
3go bataljonu pod majorem Czachowskiem, a kie­
dy telnże postąpił na'pułkownika, p. Fnstnwoj- 
tów awansowała również na adjutanta pułkowe­
go, pełniąc- obowiązki swe sumiennie i wszelkim 
niebezpieczeństwom odważnie swe dziewicze czo­
ło nadstawiając. W każdej bitwie można było 
widzieć p. Pustowojtów obok swego pułkownika, 
towarzyszyła mu wszędzie i wszelkie niewygody 
obozowe znosiła % rzadką wytrwałością i siłą du­
cha. W bitwie pod Grochowiskami w pierwszem 
zamięszanin przyłączyła się do Bztabn pozosta­
ła przy nim aż do końea bitwy, a kiedy dziel­
ny pułk. Czachowski po szczęśliwom odparciu 
dziesięekroć liczniejszego nieprzyjaciela odłączył 
się od pbozn i poszedł na św. Krzyż, p. Pusto­
wojtów zmuszona była pozostać przy sztabie, z 
którym następnego dnia weszła do Galicji. Od 
14. lutego do 20 marca była adjutantem Cza­
chowskiego, a nigdy jeL Langiewicza

W Brodach nie Geringer, lecz major Gryliń- 
ski obozuje, któpy z kwatery Zaryszyn wysłany 
został 12. marca od dyktatora, jako organizator 
i dowódzca oddziała' stojącego naówczas w la­
sach Iłżeckich. Gryliński objąwszy dowództwo, 
zajął Brody, gdzie się zaczął zbroić, zgromadzi­
wszy kowali, ślusarzy, pnszkarzj i t. d. Major 
Gryliński jest towarzyszem broni naszego exdy- 
ktatora z kampanji włoskiej, i swojem nkształce- 
niem Wysokiem w sztuce wojskowej i energją, 
budzi " najlepsze nadzieje na przyszłość Dotąd 
stoi w Brodach, lecz ma on zamiar wykonać ma­
newr wojskowy i przerzucić się na inne miejsce. 
W ^obozie jego wzorowy panuje porządek i kar­
ność; sam dowódzca jakkolwiek ujmującej grze­
czności, potrafił w, żołnierza .wpoić ślepe posłu­
szeństwo.

\



W arszawa 15 kwietnia. 
Warszawa w dniu wczorajszym wzruszona Dyła 

wiadomością, że bój krwawy toczy się w pobliżu 
o godzinę drogi. O dwie n ile od Warszawy pod 
wsią Borzęcinem oddział powstańców około 600 
lodzi liczący otoczony został orzez 1500 Moskali, 
mających ze sobą cztery dzida. Wezwani do zło­
żenia broni nasi odpowiedzieli strzałami. Walka 
trwała trzy gi dżiny. 0  ile dotychczas otrzymane 
wiadomości donoszą, poległo z każdej strony wię­
cej jak sto ludzi. Wielu oficerow moskiewskich 
porąoano. kcsami, i pomimo przęmagająoych oił od­
dział nasz przerżnął się przez, zastępy, mojkiew 
skie i cofnął do lasów, po za Lipków em będą- 
cych, gdzie go już Moskale ścigać nie śmieli.

Jenerał pjcskiewski książę Wittgenstein do­
niósł wczoraj, że koło Konina tak z^ączne napot­
kał oddziały „nieprzyjaciela" (stówa raportu), 
że uważa siły swe za niedostateczne by je za­
czepić. Uprasza o posiłki.

Donosiłem wam, jakie oburzenie obudził tu 
ostatni manifest carski, zawierający tak zwaną 
amnestję. Uczucia nasze wyraziła proklamacja 
rządu narodowego z ania 12 b. m.. proklamacja 
znani, wąm.ęappwne. 1 Czytaliśmy azis ogłoszony 
in extenso w Dzień. Powszechn. nowy ten doku- 

. ment i polecamy waszej uwadze Jowa „wcią­
gniętym do powstauia udziela się amnestja." Kogo 
więe rząd moąkiflwŁk,' zechce potraktować szubie­
nicą lub Sybirem, ten nie będzie należał do ka- 
tegorji wciągniętych, ale do kategorji wciągają 
jących.

Za granicą rząd moskiewski telegrafował, 
iż udziela amnestję wszystkim, którzy udział brali 

_w powstaniu. Inaczej dla nas, i n a c z e j  dla Europy
Już to żąden rząd na świecie me^ ma 

tej zręczności w redagowaniu dokumentów, jał 
rząd moskiewski. W ukazie o konfiskatach, ogło­
szonym na kilka dni wcześniej, w moskiewskim 
tekście powiedziano, że karani będą konfiskatą 
wszyscy prykosnowem, to znaczy, zetknięcie ma­
jący,- jakikolwiekbądź udział mający. Trzeba 
Yidęc przyzneó że”" żądaniom mocarstw zadosyć 
się dzieje; środki przedsięwzięte kn pacyfikacji 
Polski są D&rdzo obszerne, „le meoures trćs 'ar- 
ges" jak mówią Francuzi.

W odpowiedzi La amnestję rady powiatowe 
nadsyłają sw oje dymisje. W  tu te jszych  Merach 
rząd o w y ch  ciągłe spory. Enoch kłócił się po­
przednio z Kellerem. teraz Keller kłóci się z 
Wielopolskim. Kłótnia zaszła tak daleko, że jeden 
z d wocb przeciwników nstąpić musi z rządu. 
Wszyscy myślą że Keller. Ja  sąd".ę zc Wielopol­
ski, który naWet przez Moskali jest nienawidzony.

l P. S W tej chwil dowiaduję się, że nads ;edł 
raport Wittgeusteiua o stoczonej walce / 1 pow 
stańoaml pod Kołem w dniu wczorajszym. Witt­
genstein przyznaje, że musiał się cofnąć, źo povy- 
.dtańcy cofnęli się także w porządku. Walki, we­
dle brzmienia raportn rozpoczęty została przez 
Moskali ogniem fcartaczowym, tle  pod celnym 
ogniem tyralierów polskich artylerja nie mogła 
długo działać i musiała być wycofaną. Stratę 
swoją w zabitych _ podaje na 50. Nie mamy je­
dnak jeszcze raportu od naszycb o tej sprawie, 
ale wyobrażamy sobie jaka klęskę ponieść mu­
sieli Moskale skoro takim jest i aport Wittgen- 
Steina. Naszym dowodził w tej bitwie zastępca 
Mielęckiego Zajfryd.

Dowiadnję się także, że dowódzca oddziału, 
który walczył wczoraj pod Borzęcinem, Remi 
szewski, poległ śmiercią bohatera.

(Dz. i>.)

Najnowsze doniesienia z placu boju, z War­
szawy i Wilna upewniają, że powstanie po ogło­

szeniu amnestji miasto spodziewanego upadku 
wzmogło się w siły jakich dotąd nie miało. Rząd 
Konstantego przeczuwał to poniekąd. Gdy nad­
szedł telegram o amue»tj. z Petersburga, jenera­
łowie moskiewscy uważaii go za fałszywy, utrzy­
mując, że ogłoszenie telegramu wjwoła tylko 
jeszcze większą zaciętość. Sprzeciwili się nawet 
ogłoszeniu. Wielopolski był za ogłoszeniem, a 
Moskale dziś wyrzucają mu to.

Bezpośrednio po przesłaniu telegrafem wia­
dom ości o amnestji i zakomunikowaniu takowej 
naczelnikom wojennym, by o tern wszędzie roz­
głaszali, wysłał moskiewski rząd z Warszawy 
rozporządzenie do naczelników wojskowych, któ­
ry opiewa:

„Do jenerała Brunuera! Jego wysokość 
wstrzymuje publikowanie depeszy o amnestji do 
czasu otrzymania drukowanego egzemplarz© ma­
nifestu i osobnego rozkazu. Osób dotychczas u 
więzionych nie uwalniać Baczność zachować by­
strą na okolicę i działania wojenne przeciw zbroj­
nym bandom prowadzić po dawnemu.

JeDerał Mtnkwio.
O przyszłym planie operacyjnym wojsk m0. 

SK.ewskich dowiadujemy się: Dotychczasow a wo­
jowanie uznał Berg za mylne, gdyż utruc ja tylkg 
żołnierzy bezpożyteezme. Poselają się wojska mm 
gdzie widziano powstańców, wojska przychi zą 
na miejsce, a po powstańcach już miejsce zasty 
gło. Uznał on, że siły moskiewskie w Kongresówce, 
mające niezadługo wynosić 70 do 80, tysięcy są

niedostateczne do zwalczenia powstańców. Na to 
potrzeba przynajmniej 100.000, a mianowicie 
30.000 załogi Warszawy i twierdz, a 70.000 du 
obsadzenia 36 powiatów Kongresówki, w kizdyn 
po 2000, aby zatamować swobodną p.zeprawę 
powstańców z powiatu do powiatu. Plan ten jak 
widzimy, wpadł zapewne Bergowi na myśl, sko 
ro usłyszał,'że k.unitet c. n. podzieliwszy Kon­
gresówkę na 23 okręgów, powołał w każdym okrę­
gu po 400 ludzi do broni. Cbce więc numery 
czn'e otrzymać przewagę nad powstańcami, wy­
znaczając na każdy powiat po 2000 ludzi. Tym­
czasem, jak brzmią wiarygodne doniesienia, Mo­
skwa dysponuje dziś w Kongresówce zaledwie 
37 tysiącami żołnierza, mogącego przenosić się 
z miejsca na miejsce. Drugie tyle stoi w Warsza­
wie i twierdzach. W cyfrze tej mieszczą cię-już 
różne posiłki, nadeszłe z Petersburga. Reszta 
została zatrzymaną na Litwie i w drodze db Li­
twy. Plan Berga jest więc tylko żAjzeniem.'

„Ochotnicy, którzy udali się w ostatnich dniach 
z Krakowa i z okolic do powstania, przeszli 
szczęśliwie, jak  donoszą do O. D. P., gramcę mo­
skiewską. Dnia 16. przybyli, zrobiwszy marsz 
trudny i niebezpieczny, do lasów podNaszelowi- 
cami i.Sosuoirką. Lasy le leżą na północ odSło- 
innik.1 graniczą z gościńcem warszawskim, bj^ky 
o 3 mil od Krakowa. Jeżeli zważymy, ż< najwa­
żniejsze punkta jak : Olkusz, Skala, V,’. lbrom, Shn 
mniki i  Michałowice przez Moskwę są zajęte, tu 
przyznać trzeba, iż marsz ten powstańców od 
granicy aż do lasów w Sosnówce jest mistrzów 
skieia dziełem wojskowem Marsz ten od Szklar* * ' t »* ■* ' i f •. r+g ą
przebyli w przeciągu 24 godzin przez -JJzajowi- 
ce, Ojców, Rzeplin, Zagaie,, Gregorzowice i Wie- 
czerzów, Nazwisko wodza ich dzielnego nie jest 
jeszcze wiadome. Oddział ten składa _się z 420 
lndzi.“ a ^

Dwatysiące powstańców zajęłt dnia 16. 
Pyzdry, spaliwszy za sobą most na Warcie. Mia­
sto to leży na samej granicy poznańskiej. Tegoż 
dnia koło południa słyszano w Miłosławiij wyraźuie 
huk dział. Była to zapewne potyczka.

Z Litwy donosi Gazeta Szlązką W cza­
sie świąt wielkanocnych (obrz. wschód) zaszło 
tu kilka utarczek; potyczka pod fyyjibkifn Dworem 
Da południe od Wilna medaleko" miasta powiatu 
wego Lidy, była dość znaczną. Spotkanie nastą­
piło w nocy z soboty na niedzielę. Liczba ran­
nych i zabitych jeszcze niewiadoma. Sądząc 
wszakże po liczbie wozów, nu który cli zwożono 
rannych moskiewskich jb pierwszym, drugim i 
trzecim dniu świątecznym, hordy moskiewskie mu 
siały ponieść przynajmniej 60 ludzi straty w sa­
mych tylko rannych. Nieuldało im się zniszczyć 
tym razem Nai buła., który od. czterech tygodni 
trzyma się w owych okolicach bagnistych i lesi­
stych. Zc strony moskiewskiej przedsięwzięło jak 
najobszerniejsze kroki; Narbnt podobnie-jak przed 
trzema tygodniami zttiódi Moskali j przebił się. 
Jeden oddział jego zestal schwytany, lecz wkrótce 
potem znowu odbity.* Druga znaczniejsza potycz­
ka zaszła pod Szyrwin*an,i na północ od Wilna, 
w pobliżu Wilkomicrza w poniedziałek wielka­
nocny. Moskale zostali pobici Dowodził, jak się 
zdaje, powstańcami. ksiądz Maćkiewicz z Ponie- 
wieża, ten sam, który przed ośmiu dniami zadał 
klęskę Moskalom pod samym Poniewieżtm. Ru 
chy jego dowodzą, że operuje przeciw Wilnowi. 
Tak samo czynią i inne oddziały powstańcze )V 
ogóle działają podług juduego plinu.

W Poznaniu odbyła policja tamtejsza, jak o 
tern donosi Ostd. Zlg. dnia 16. b. m. rewizje u 
hr. Działyńskiej, p. Jaroszyńskiego, u rytownik* 
p. Belowa i rękawicznika p. Adamskiego, w ce 
lu wynalezieuia papierów polskiego narodowego 
rządu. Przepisów prawnych nie z a c h o w a n o  pizy 
tej rewizji. Uizędnicy policyjni albo nie mieli cał­
kiem pisemnych nakazów, albo- też mieli nakaz 
z podpisem prezj deuta policji Baereusprunga, pod­
czas gdy prawo wymaga wyraźuie sądowego roz­
kazu przy odby waniu rewizji. Tegoż samego dnia 
przetrząsano zamek Kurnik, własność hr Dzia- 
lyńskiego, i wszystkie przynależne folwarki 
Wszystkie te rewirje były bezskuteczne.

Donoszą z Pleszewa d. 16. przed połud. powstał 
w mieście uaszem ruch nadzwyczajny. Załoga tu­
tejsza została zaalarmowana na wiadomość, iz w 
okolicach Grabo i Robgkowa ukazały si^ ogro­
mne transporta broni. Wszelku wychody z mia­
sta zostały przez wojsko zamknięte, załoga tu­
tejsza wymaszerowała, a w mieście została tylko 
koinpanja piechoty. Przyjezdni mogli tylko za 
pozwoleniem policji miasto opuszczać. Koło po 
łudnia przyprowadził) wojsko 3 czterokonnych 
wozów z bronią, Później rozeszła się pogłoska, 
że biją się z powstańcami, którzy ten transport 
prowadzili. Koło wieczora przyprowadzono .zno­
wu 8 czterokonnych wozów z amunicją różnegc 
rodzaju. Ponieważ woźnicy pouciekali, zastą­
piło wojsko takowych dwoma kominiarzami, któ­
rych czarne iwarze robiły drastyczne wrażenie 
na zgromadzoną publiczność. — Później przybi­
ło kilka wozów z powstańcami, a dziś z-ana przy­
wieziono jeszcze dwudziestu ochotników. Złapano 
ich w le&ie między Kacendowem i Twardowem. 
Mieli być bardzo dobrze uzbrojeni. Między przy-
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wiezioną dziś bronią była bardzc piękna chorą­
giew z polskim orłem i Matką Boską Częstocho­
wską. M edzy bronią skąpfiskowaną znajdowały 
się najpiękniejsze sztućce (minić), doskonałe pa­
łasze, około 2G centnarów prochu, i szczególnie 
uwagę zwracające uniformy dla kawalerji pol­
skiej. Przy każdym sztućcu było 300 kul, a o- 
prócz tego było jeszcze na wozie 8U.G00 kapzli. 
Znawcy skacują '.rewolwery same na 4000 tala 
row. Pi >cz tego ziapano 50 i kilka bardzo pię­
knych koni. Od rana bawi tu dwóch urzędników 
policyjnych z Poznania. Miano dziś aresztować 
p. Krauthofera, asesora. — Jest 10 synś. p. Krau- 
towskiego, sławnego partyzanta z r. 1848, który 
doKuczał wiele Prusakom już po upadku Miero­
sławskiego Ponieważ go w d imu nie zastano, 
opieczętowano pomieszkanie i postawmno 8tra l 
podwójną. •

K f  o u i k a.on
o — Otrzym-iiamj bliżjz£ szczegóły życia a. p. maj ort 
fmglerta, od jednego z jego przyjaciół i towarzyszy wy­
gnania, dr. Troczewskiego, które ta w streszczeniu po­
dajemy <

i S. p. Władysław Engiert walczył jako kapitan wojsk 
poiskien roicu 1831 w której to walce odznaczył się wa­
leczności ą f dostał krzyż zasługi. Po nieszczęśliwie skoń- 
iiBÓiifei -wojnie emigrował wraz z innymi, aie nie aaśla- 
tfowar wielu rUnychj którzy z załoźonemi rękami wudy- 
ehali Jo ojczyzny i żyli z jałmużny, ale wzi*ł się do 
pracy i po kilku latach zostawszy rymarzem, czekał ty l­
ko sposobności pochwycenia oręża w sprawie Polski. Ro­
ku 1849^b /i  w Iegji polskiej w Węgrzech, zkąd się udał 
do Turcji. Gdy wojna krymska wybuebła ’ wstąpił ao 
tworznegj sie tam iegj‘ polskiej a po jej rozwiązaniu u- 
dał się do ko,, nji zarażone, przez keszida baszę, wielide 
go przyjaciela Polski, gdzie się zajął uprawą roli i wła­
snoręcznie na niej pracował. Roku 1859 wstąpił w sze­
regi włoskie i walczył z wielką walecznością, a gdy po 
ukończeniu tej wojny założono szkołę wojskową polską 
w Euneo, został tam instruktorem Po wybuchnięciu po­
wstania udał się .do k raju , i j aku major w bitwie pod 
Jedlinkiem ciężku ranny, umarł w kilka doi potem wsku-' 
tek ran,

Ost&tiiia p o e z tt
Dotąd mema żadnej wiadomości, w jaki spo­

sób posłowie trzech mocarstw przedstawili noty 
swych dworów ks. Gorczakowowi, i w jaki spo- 
sóE ustnie wyjaśnili powody tego kroku i sposo­
by uczynienia im zadość. Widzimy jedynie iż w 
chwili wręczenia tych not, przed odpowiedzią ca­
ra mocarstwa interweniujące starają się usunąć 
wszelkie podejrzenia, jakoby stawali po stronie 
powstańców. Dzienniki półurzodowe francuzkie 
prawią o wspaniałomyślności cara, ‘ o niezawo­
dnych z jego strony nowych łaskach i ustępstwach 
dla Polaków Cesarz Napoleon wysyła nawet 
księcia Napoleona do Egiptu, aby ęarewi dać do­
wód, iz nie podziela jego zdani" co (lo Polski i 
Moskwy i usuwa go z ogniska dyplomacji. Au- 
stija w Galicji podwoiła środki ostrożności, ’ od­
bywa ciągle rewizje i aresztowania. Wszystkie 
te kroki są naturalnym skatkiem wysłania not do 
Pete-aburga. Obądwa1 gabinefy, francuzLi i austr- 
jaeki, wyrażają zupełną ufność, że cai ich przy­
jacielskie, i jedynie dobro Moskwy i spokój Eu­
ropy, a nie powodzenie powstauia Dolskiego na 
celu mające przedstawienia mile przyjmie i we­
dle rad, szczerze mu uczynionych, postąpi.

Noty francuzka i .angielska doszły do Petera 
bnrga dnia 15. kwiótnia. Nazajutrz przybyła noia 
ftustrjaęka, t wysłana na Warszawę. Dnia 17, zaś 
zostały wszystkie trzy noty wręczone jednocześnie 
ks. Gorczakowowi.

Dnia 18. kwietnia ua giełdzie berlińskiej na­
stąpiła pjtflipzna trwogi Mówiono iż nadeszła 
wiadomość o nieprzychylnym przyjęciu trzech not 
przez cara. Telegramy zawierały n. .p. taki u- 
8I?P- «PrPusisoke Bahntn unverkauf!ivh.u Rzcez 
to była nie praktykowana dotąd. Od 18. i sre- 
brc zaczęło u nas iść w górę. Agio 2 procentu 
doszło dzisiaj do 12.75. Tyle dotąd o skutku 
tych not powiedzieć można, że giełda europejska 
jest zaniepokój ua.

Tymczasem Moskwa wydawszy amnestję i 
przesławszy ją  do Warszawy, do jej publikowa­
nia żadnych nie czyni kroków. Przeciwdie jak 
to umieszczona powyżej pod rubryką Ziem pol­
skich wiadomość z Konińskiego dowodzi, ka­
zano wstrzymać się naczelnikom wojennym z 
ogłoszeniem amnestji aż do osobnego roz­
kazu, I dla Litwy, Todoia, Wołynia i Ukrainy wy­
dana anmestja tylko dla tych, co wciągnięci zo­
stali do powstania, t. j. dla tych wszystkich, któ­
rych obedrzeć nie nędza5 można, jako nic nie 
mających.

Podobnyeh amoestyy ogłaszała Moskwa kilka 
Zawsze kazała zaczynszczyków skazać na Sybir, 
resztę nłs skawić I zawsze pokazywał” się, iż 
zaczynszczj kami bywali wszyscy, co cokolwiek
posiadali. Tych p r z y t r z y m y w a n o .  Jeżli chcieli się 
oczyścić od z a r z u t u ,  iż sązaeuynszczykami, to mu­
sieli w ykupić  się nieraz i całym swym majątkiem 
z szponów czyrowników carskich, którzy szaco­
w a l i  m a j ą t e k  każdego i oznaczali stałe taksy.

v Gdy wszysej majętni się wykupili to brano 
ubogich a umnych, a ci szli na Sybir zą wszy­
stkich, |
Z placu boju ważniejsze tylko Wiadomości są z

ł t iv>G u* r_ - SwtutoLł:.:

Konińskiego. Powstanie tam wzięło zupełnie gó- 
rę iKonin, Koło, Włocławek w ogóle cały kraj 
między Wartą a Wisłą po Kłodawę, Gostynin i 
Płock aż do pruskiej granicy oczyszczony jest 
z Mosk di którzy się cofnę! do Kalisza.

Już nie tylno Dzieunih powszechny rozbija 
i rozprasza powstańców. Czyni to już i Gazeta 
lwowska. W wczorajszym numerze rozproszyła 
Lelewela pod Borowcem dnia 16. kwietnia. 
W sprawozdaniu jej nićma słowa prawdy.

Podał j sj zapewne wiadomość ktoś có uciekł 
na pierwszy strzał z placu bojn. Zresztą siedmna- 
stu oduiętych broń ukryło, a nie z bronią w rę­
ku weszli do Galicji. Z tycń zaś sieamnastu poło 
wa wróciła natychmiast.

Od granicy Wołynia, a mianowicie od Stc 
jenowa przybywający donoszą, że tam moskale 
spalili w piątek miasteczko Boremel. Szukali tam 
powstańców, więc dali z dala ognia z dział. Po 
tein wszedłszy do miesteczka, spalili je. Powstań 
ey pojawili się tam . w kilka panktkch. Oddział 
je^en miał się pojawić, z Woiynia idąc, na gra­
nicy lasów Łopatyńskich. Do nrzędn doniesiono 
i wyęiano patrole i warty chłopskie dla prze­
szukania tyoh lasów. Nie znaleziono nikogo.

Osoby przybywające z Kijowa, opowiadają, 
iz z za Dniepru i z głębi Moskwy dochoozą tam 
wiadomości, świadczące o wieli iem wzburzenia 
tam włościan. Po miastacL zaś młodzież nadzwy­
czajnie jest czynna. Rząd moskiewski jest w wiel­
kiej trwodze, bo z wojsk ogołocił te ziemie. To- 
warzystwo „Ziemia i wolność" rozszerza Się szyb­
ko i rozpym ajentów między ind Proklamacje 
jego Krążą wszędzie po miastach i między luoem. 
Szlachta moskiewska wyjeżdża do większych 
miast. Spodziewają aię tam, iż car rewolucji bę­
dzie usiłował zapobiedz ukazem uwiaszczenia wło­
ścian, lecz wątpią w skuteczność tego ukazu. Czy 
szlachcie czy rządowi, ind nie cbce płacić obroku 
szyli czynszu.

W królestwie polskiem kursuje adres do papie­
ża, podpisywany przez tamtejszych mieszkańców. 
Przesłany nam odpiu tego adresu podamy iutro.

Jenerał Ludwik Mierosławski ogłasza listem 
rozesłanym wszędzie, żw umieszczony w General­
nej koi espoudeECj z jego podpisem list do komi­
tetu centralnego polskiej demokracji jest całkowf- 
cif podrobiony. Podobny komiter nie istnieje 
wcale, równie jak nie istnie i nie istniał komisarz 
komitetetu centralnego Lelewel, wspomniany w 
owym podrobionyn liście Zaprzeczenie to poda­
my jutro.

Opinion nationalb staju się coraz więcej wo­
jenna. W artykule wstępnym z dnia 17. mówi: 
„My jes.esaiy stronnictwem wojennem i wyznaje 
my to otwarcie. Wolimy, aby Francja rozpoczę­
ła wojnę, jak  żeby z bronią do nog- przypatry­
wała się wyuio/dowywaniu szlachetnego narodu 
sprzymierzonegc ł nami acrcem i interesem.* 
W kontu wzywa cesarza, aby w sprawie Polski 
dobył oręża, a cało Francja z naiwiększem unie­
sieniem mu przyklaśnie, 'z stokroć większero, jak 
gd” wrusza* do WJocL

; Goniec dzisiejszy donos, w wstępnym arty­
kule, że nie zostaje w b l i ż s z y c h  stosunkach 
z gabinetami europejskimi I to w;adomońć bar­
dzo ważna.

Z prowincji naszej doenodzs nas z wielu stron 
wiadomoi ci o nadużyciach, których się dopuszcza­
ją  włośjiauie, zawezwani do odbywania straży 
policyjnych

Wszystkie prawie dzienniki wiedeńskie pod . 
noszą głos przeciw używaniu wlośclar do straży 
policyjne;.

Wczoraj aresztowano i oaćano Mo więzienia 
śledczego, radnego pana W ajdę, a przywieziono 
koleją żelazną dwóch braci Zielińskich, synów Lu­
dwika Zielińskiego z Lubyczy Jeden z nieb 

J E ł^  kajdany. Odwieziono icb do więzfenia. Zie- 
linscy aresz.owani byli juJ przed trzema tygo­
dniami za udział w powstania 

- W chwili zamknięcia Gazety dowiadujemy 
się z korespondencji, iż z powodu nadożyć wło­
ścian, do straży używanych, i z powodu odgraża­
nia się mordem i rabunkiem- pań starosta rzesz iw 
ski rozkazał wszystkie straże chłopsirijyzwinąć w 
rzeszowskim obwodzie

Kraków 20 hwiełnia wieczór.
'(jj Ostateczna rozprawa pata Chrzanowskiego 

odroczona. Wiersz pana Si- nieńskiego , napisany 
dii: uczczenia panr Hem.essey, jest pełen młodzień­
czej si*y i rzutności. Powiada w nim poeta: że 
dawnie; 7.acnym mężom przybywającym do Pol-
Ski r i h f s CzLbl’P f e ; V,alo -ar6d 8 0 plaster mio- du, albo szablę żółkiewskiego, albo bachmata tu-
trnm o 7i’adłT° .“ i f T *  ^ y g o n a t. Dz.siaj miód 
Polaka men/uh - Cj  m^ o w , szabii i indygenatu 

““ Dala? 0 ^iekćw  ofiarować nie może.
- _ h’ * J  czynt aluzję do przepowiedni Wer- 
< t 'T Pr^yoyciu pa la Hennessey do dawnej

J  Jagiellonów widz5 nadzieję urzeczywist­
nienia proroctw Ukraińca.

Puhar wręczony panu Hennessey był zrobio­
ny z różnycb monet polskich.

- Mówią ratąj, że pan Merkel, prezes komisji 
gubernialney w Krakowie, ma być odwołaDjm- O 
i ego następcy nic nie słychać.

Jutro rozprawa sądowa w sprawie pana 
Drakę przeciw Gońcowi.
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Kurs S w u w sti,
z dnia 18 kwietnia.

Dukat holerider.kł 
Dukat cesarsKi . . . .  
Moskiewski podmperyał 
M iskiewski rubel srebrny - 
Pruski talar kur . . 
Galie, libty zast. w a. 
Galie, listy izast- ul k. 
Galieyj. oblig. indem.
F oiyezka narodowa.
Akeye kolei żel. g;d

dnia 18- kwietnia.

Srebro zą 100 zł. w. pnstr.
- -e.-i

Dają Żądają
w. .1. w, S:

gl-l ot g l- ! ct
5 29 5 34
5 32 5
9 13 9 30

■ 1 73 1 175
1 65 1 67

76; 13 76 88
79 78 80 93
73 i 98 74 65
80; 95 81;70

212|75 215 f -

. W..| a
ct.

rl. m. k: 76 30
Bi. m k 81
1000 gl. 801 —
a 200 gt. 206 30

U l 90
u 3-5

m 25
ib  i 1 1 y V-)l

t s tu
Przyjechali dnia l ś i ! 9  kwietnia

PP. Bocheński J  z Muzylowa, Boi lieii- 
ski P . z Jezierzan;-;hr. Komorowski W. z 
Bilinki. hr. Borkowski S z Ser*;dny, Oezo- 
salski .8. z Hrnslatyez, Lutomski B. z. Po­
znania, Jędrzejewicz S. z FcJsztyi.a, Raci­
borski N- ź C/eruelifcy, Zawadyriski T. z Po- 
uoJa, Grcgorc wica K. z Samb jra,Leszewski 
J. Warszawy, Pietrzyeki F . z Biażt wa, Gross 
P . z Koniuszek, Maurocordato VI z Jas.s, 
Bogusławski Ł z Krakowa, Hubicki K» z 
Jr.jdcw a. Bielski A. z Motycza, Dzidow- 
ski M, zeStiy.ja, Simonowicz J . z Sanoczan, 
D..iednszyek; W. z Pieniak, Dąbrowski M. 
z Podhajce, nr, Mar.isse A z Klukowa, Ozhj 
kowski T. z Bóbrki, Stecki A. z Środopb- 
le; Czermiński S. z Mieezyszczcwa, Czaifeo- 
s'.'i H. z Bobrki, Urbarnki W. z Kostorowiee, 
Czarnoźyńsk S z T„tutor, Słoneck’ Z. z 
Krechowiec, Kórnicki :H. z Krynicy, Serwu- 
towski W. z Rajtarowiec, Wybranowski L. 
z Drohiciowkr
W yjechali o lin 18 i 19 kwietnia.

PP. llorytowski F . do Turczyna, Zelski 
A. doHnsiatyna, Łączyrisa. S. do Batiałycz, 
Fiorkiewicz F. do PoLki llstrzyck i W do 
Zamiechowa. Papara H. ’ do Zubowmostów, 
Nowacki N. do Teparow f, Jełowieki F. do 
Korniłowki, Falkowski M. do Witryłow*, 
Turczyriski J. do Soposzyna, T.orosiekńcz 
M. do Pełtwy, Nowaczyrisfei K. do Rzeszo- 
wa, Dworsid A. do ^rzenij śla, Bilski A. do 
Rymanowa, Dąbrowski (j, Sokala, _,en- 
cewicz E doSulimowa, Lr. Humnicki W do 
Rozpiu ia, hr. Komorowski W. ad Bilinki, 
Bielski W. do Lelawy. Gordon F- do Kra­
kowa, hr Dzioduszyeki W do Jezupola, 
Chrynieki K dc Stryja, hr Borkowski A. 
do Szlachetnieć- Głotcwski E. do JaJmie- 
.za, Gizicki J. do Witkowiec, Mysłowski K, 
do Zw Saeza, Gottlieb A. do D-olh mościsk, 
Gross P. do Koniuszek, Polański L. do Ra­
kowy. Malczewski .A

Ui* jiidouiieniih.
F. HOfŃKES

we JjWOWIE, w  rynku pod 1. 178 
pcleca swój skład

U f  ¥
c h iń s k ie j  kalPaN^anowej, !

Herbata czarna.
Nr. I. Congo. . . . 1 zł -20 ct. 1
„ II Souubong, śred. 1 ,, 60 „
„ III. *. lepsza 2 * -  *

H e rb a ta  c h iń sk ą  Pecęu 
_ IV. średnia . 2 „ 40 ,,

V. lepsza . . . S n — «
„ VI. najlepsza . , 4 „ — *
P ra w d z iw a  ro sy js k a  h e rb a ta

karawanowa. ,

Uwiadomienie dentysty.
Gtly w okutek ogólnych uulłowań obecnej,” tak ważLej epoki, umiejętno­

ści, Sztuki i przemysł tak olbrzjnke zrobiły postępy, skorzystał z nieb także 
oardzo wiele zawód dentystyki.

Dla cierpiącej publiczności zrobimm w ostatnich czasach wiele ważnych 
nader pożytecznych wynalazków, między któremi odznicza się szybkie i cal 
kioni bezpieczne sabijame bolejącego nerwu zębowego za pomocą lekarstw, 
następnie plombowanie szkodliwych zębów bez bo lu  amerykańtkiem złotem 
krysztalowern i platynowym ainąlgameni, równie jak powszechnie lubiuiiym i 
łanim cementem krysziałcwym

Co do sztucznych zębów widoczny jest także znaczny postęp, mianowicie 
polecenia godne są amerykańskie wulkanitowe zęby i szczęki. Ten najnowszy 
i najpraktyczniejszy wynalazek amerykańskiej deutyatyki, który niezawodnie 
ma pierwszeństwo pized wszystkiemi tego rodzaju wynalazkami dla swej n a ­
tu ra ln o śc i, ieKkości, zupełnej bezw onności i ab so lu tn e j n ieszk o d li­
wości! własnych zębów, może być każdemu najcumienmej zalecony.

Do umocowania tych zębów lub caiych szczęk nie potrzeba wcale wyry- 
waniazepsutych zębów lub korzeni, aui też piłowania ostrych pozostałych 
korzeni

Chociaż te wyżej wzmiankowane amerykańskie wulkanitowe zęby i szczę­
ki mają tak wielkie zalety, to mogą zachodzić przecież wypadki, w któryco 
dą^ne złoie lub kypopotamowe szcięki zastosowane być muszą.

W wypadkach zatem szczególnych musi być dentyście pozostawiony wy­
bór pierwszej lub d_ugiej rnetody.
■pr ' Ponieważ moje labaratorjnm chemiczne w skutok własnych doświadczeń, 
w ostatnim czasie w Paryżu i Wiedniu zrobionych, na sposób szkoły amery­
kańskiej u.-ządziłem, przeto jestem w stanie każde polecenie w moim zawodzie 
w 43 godzinach j >k najakuratniej . najtaniej uskutecznić. Pojedyncze zęby i 
szczęki kauczukowe lub wulkanitowe są nierównie tańsze od dawniejszych.

W incenty  Straeki,  
profesor dentystyki na wszechnicy lwowskiej i praktyczny 

dentysta. Mieszka naprzeć: w kościoła Jezuickiego pod 
, 1§4 l —u k 42 w mieście.

Księgarnia KAKOlA WILDA w e L w o w ie
Zwraca uwagę czytającej powszecńuości na swoją od dawna już 

zaszczytnie znaną

Wypożyczalnie kslnp^k
< c  *  y  t  e  1 u  i

Prócz zawartych w wydanym roku 1861 zupełnie nowym katalogu  
książek polskich wypożyczalnia wzbogaconą zcitała znowu kilkuset nowe- 
mi dziełami a z dawniejszych wszystkieimi co do niedawna były  zaka­
zane. a teraz pozwolone zostały.

Są tam między innemi dzieła Zygmunta K rasińskiego i Juljnsza S ło ­
wackiego, Czajkowskiego W ernyhora, Mochnackiego Pow stan ie  z roku 
183. , lulka opisów i pamiętników z t.ampanji węgierskiej w voku 1848 
i 1849 i t. p.

K a t a lo g  ńkiiet  f r a ń c a z l t i c h  z a p e ł n i ę  n o w y
mieści w sobie dc 8000 tomów doborowych dzieł historycznych i powieści, 
i liepomijając najnowszych i lu jp osi iak in ań .zych ;  dla wygody publiczni ści
dodany  został sp is dł.iel diram atycznych i os >bne ze s ta w ie n ie  tak ich  , k tó re
młodym osobom  bez cbaw y do czytania dać mcins

Zupełuie nowy katalog dziel w  języku niemieckim jest pod prasą.
Gen]/ abonamenta zostają i nadal:

i* Ąbunament pojedyóczy t. j. 2 do 4 tomów naraz.
a) od dzieł polskich lub n iem ieęk ich  miesięcznje 1 złr., półrocznie z 

góry 5 złr. w. a,
|)) od dzieł francuzkich miesięcznie 1 złr 60 kr., półrocznie z góry 8 

złr. w. a.
(NB. Plącąc za dzieła francuzkśe, można na przemian brać i pol­

skie i niemieckie.) Kaucji składa sif 3 złr. w a-
II. Abonament mieszany aa 10 tomów naraz, miesjęcznie 3 złr. 25 kr., pół­

rocznie z góry 16 złr. w. a. Kancja złr. 12 a. w.
III. Abonament mieszany na 20 tomów nr.r&z, miesięcznie 6 złr. w. a., pół­

rocznie z góry 25 zlr w. a. Kaucja. 25 złr.

T„ VII. lepsza 
„ VIII. najlepsza . I 6 

Herbata zielona.
„ 13 tlumpowder herbata perłowa

lepsza 2 zł. 40 et.
„ X. najlepsza 8 „ 2u „

Herbatę sprowadza tylko w naj­
lepszych gatunkach' i sprzedaje po 
najtańszych cenach.

Zamiejscowe zamówienia iak naj­
prędzej i najpilniej uskuteczniają się.

I. 185. 4 - 0
UBU l s inia-lMUJIC msmmiiii i ia  łtE=SHasGrrr_=»
Godne u w z g l ę d n i e n i a ! ! !

Magazyn obówtar wszelkiego rodzaju . 
od 15. września r. z. na placu Marja- 
ekim pod nr. 1 w domu p. Łodyńskie- 
go obok domu zajezdnego pod Tygry 

sem istniejący, poleca
S to w arzy sz en ie  szew ców  lw ow sk ich

z tem oznajmieniem, iź tak co do jakości 
jako też taniości żadne obówie, z obcych kra­
jów sprowadzono, w tym składzie znajduję- 

cemu się niewyrówna.
Mając raz na względzie ‘zapobiedz wzmaga­
jącemu się sprowadzauiu. obcego obówia, po- 
wtóre umiarkowanie, a przedewszystkiom 
co do taniości praktyczne wyrachowanie, iż 
obówia lepszego po niżej umieszczonej i „to- 
sowrie do jakości ułożonej cenie żadną mia­
rą nigdzie dostać nie można, pozostałe Sto­
warzyszenie w tc-m niezachwianem przeko­
naniu iż wszelka tańsza Wyprzedaż oLówia 
we Lwowie, kupującym w mierze tutejsze­
go wyrobu li tylko stratę przynosi. ,

Tusząc sobie iż to mniemanie i.ażti u 
znawca podzielić i przeto zamiar Stowarzy­
szenia ku aobru Ogólnemu w zmocnic zechce— 
podaje się do wiadomości następująca utnij 
cena obówia:

Buciki cielęce z gumielastyką różnego 
rodzaju od 3 do .5 zł. 50 kr.

Buty juchtowe i cielęce polskim kro­
jem od 7 do 9 zł

Buły kozłowe polskie od 6 do 8 zł.
63 y —12

s b  n
Niemniej zwraca się uwagę szanownych M iłośn ików  m uzyki na połą­

czoną z tąż księgarnią

Wypożyczalnię nót muzycznych
zaoDatrzonę w dobór nót wszelkim wymagani >m O powiedzieć mogący i uzupełnianą ciągle

najnowszemi u.warami.
Ceny abonamentu:

a) pojedynczego na 3 do 6 sztuk naraz, miesięcznie 1 złr 60 kr — półrocznie z 
góry 8 złr. 50 kr, Kaucja 1 złr. w. a.

b) na 7 Jw 20 sztuk naraz, miesięcznio 3 złr, 20 kr. — półrocznie 16 złr. w. a. 
Kaucja odDowiednia wartości nót wziętych.'

Szczegółowych warunków abonamentu dostauie w tejże księgarni bezpłatnie. L i i t y
p r z y jm u ją  gie ty lko  fra n ko w a n e .

Katalog nót fortepianowych, obejmujący przeszło 11000 ,»ztuKi kosztuje 75 kr w. a.: 
dodatek nowy jest nod pras^. ’

Katalogi nót ua inne insfrumenta i śpiew, przygotowują się do druku. 160 1—10*
t
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wydawt e przez Niet.có?,, ja k Handtkie, Nordnianu, Fleming itp ., 
są zwykle z nazwami miejsc pogermanizowauemi i poprzekręca- 
nemi, przeto polecamy szanownym czytelnikom pism perjodycznycb, 

tudzież młodzieży izkolnej

KARTĘ POLSKI
Iw granicach z roku 17,72, objętości 760 kw cali) 

t r z e c i e  p o p ^ w n e  w y d a n i e  z  t e k s t e m  p o l s t  m

Egzemplarz oprawny z wykazem jazdy na kolejach Żelaznych o r.
L-i------------------   —. 2 złr.kolorowany, nieoprawny _

„ na cieńszym papierze, jffekolorowany
Nabywca 10 egzemplarzy otrzyma 25 /„ ustępstwa.

Od Redakcji Toatępu w Wiednia

1 złr.

180  2 - 0 *

Uuuuuuuu
K
U
U
ću
§u
u

» K J t K « « t t « K « K K t ? « « K J « K K l R l K W K K K K * t K »

J. L. Singer i Spółka n
• polecają najnow sze

I " " '

Płaszcze damskie, Mantyle; Narzutki 
Chustki jedvvabiie Crep de Chine

- u . w
i jalto  te ż

zupełni. ś^ieżemi towarami zaoF<»LiZony skład płócien, web, bielizny siu . 
i ow ej wgnrnitur ach modnych, wełn ianych matcjji na suknie Jum- 
skie i rozmaitych -wyrobów mateiji jedwabnych, wełnianych i b aw eł­

nianych po najumiarkowańszych cenad ,
Sprowadzając towary z pierwszych rzetelnych fabryk, utrzymują także 

skład płócień , bielony stołowej z fabiyki pp. EUymaur i Spółki w Freywal- 
dau, i mogą z zapewnieniem za dobry towar ręczyć.

Skiad na placu św. Ducha miasto Jśr. 52 na dole \ ‘ na pierw, 
szem piętrze  ̂ 163 (5 -6 )

c h i ń s k i e j  li e r b  a  t  y

z.
c l

«s I 
u
•M

'SI

•pm

%
8*51

Świeży transport prawdziwy
c h i ń f k i e j

M M  £MJ> &  

otrzymał w łaśn ie  wprost z Angl i
n.źej podpisany 

f u n t  p o  4  i 5  zlr  w a l .  a a s t r .

178. 2 -6 *
tr a n c isz e k  Ętirlich,

w ryuku róg halickiej ulicy Nr. 239.

ciśnie otrzymał; magazyn

I
WE LWOWIE 

pizy placu katedralnym  pod i 46

w ielk  transport męzkich ubrań na letnią M  
porę i poleca takowe po bardzo 

nizkieb cenach.
Sztuka aa spoauie dc prania 1 zł. 25, 1 80, 2, 2 25, 2 50 dc 4 
Sztuki wełniane 3 zł. 80, 4, 5, 5 50, do 6.

Materje ni":aae na całe nbran.a (telia russa żeglarskie 
płótno) łokieć od 25 ct. do 1 zJ.

Satingloth wełniany od 40 ct. do 9u ct.
Wełniany ryps od 65 ct. do 35 ct,

W szelkie zamówienia z prowincji jak najspieszniej I naj- 
: lepiej wykonuje. 177 " 8 —6

L L iM Z A
z polecenia król. _ pruskiego w 
wydziale lekarskim rozbierana, 
ma własiość edmładnisnia skó­
ry, nadając jej w 14 dićacb na 
ruralną świeżość oczyszczeniem 
z wszelkich oszpeceri, jakiemi

 Piegi, plamy wątrobiane,
ostudy, suche i w:lgotnc hszaje, róża La 
nosie, z odmrożenia lub ostrość; krwi tu­
dzież żółta powłoka skóry

Cena flaszki całej 2 zł. 60 kr.

P O n  K U  4
pobudzająca wczesny poiost brO- 

dy i wąsów.
Chcąc mieć wczn»nj fOróst brodj- lub 

wąsow, bierze się cokolwiek pomady n. p. 
jak dwa ziarnka grochu i naciera sie zrana 
rzeczone miejsca, a najdalej w 6 miesięcy 
bujny je  porost pokryje; środek ton bowiem 
jest ta* skuteczny, , że nawet 171etni mło­
dzieńcy niemający jeszcze żadnego porostu 
przychodzą doń za p imocą tej pomady. 

Cena puszki 2 zł. 60 kr.
Orjentalny sposob

golenia włosów,
bez bolu lub uszkodzenia na nąjrrelikatniej- 
szyclj nawet miejscach, a to w 15 minutach, 
którego to sposobu używa ezabem płeć pię­
kna do spędzenia rndów brody i wąsów, 
tudzież zarastających brwi lab gęstego za­
rostu ciemienia.

Flaszka 2 zł. 10 kr. w. austi.
C hińsk i środ ek  d o w o ln eg o  

fa r b o w a n ia  w lo e ó w
na czarno, blond albo ciemno.

Flaszka 2 zł. 10 kr. w. a. 
Fabryka Rołhe • Spółka w Berlinie,

główny zaś skład powyższych pięKniueł 
znajduje się we Lwowie wyłącznie w apte­
ce Z \»  manta Rnkera tfawniśj Tomanka.

140 (6-0)*

r

, ( nacn snrzedaje.

Magt /,yn
J. N giełczyNskiego

przy ulicy Halickiej, we Lwowie
sprowadził znaczny wybór materyj 
wełnianych, wiosennych i letnich na 
suknie damskie, nmszlinków, batyśc<- 
ków, perkalów, bareżów, i grenadine, 
z których na żądanie na prowincję 

najchętniej próbki posyła.
Także wielki zapas chustek i sza 

lów wiosennych i letnicłi najuowszych, 
: wrzelsie towary po nader niskich ce-

J 1 ■ 1Q1 n\181 (3 -0 )

Fabryka rolniczo tfospodarezych 
narzędzi we Lw owie brać,

l in a  sxyu§kirli
ma wielki zanae młocarń piętrowych 
większego i mmejzzego rozmiaru, dol­
nych na parę i cztery konie; siecz­
karń, młynków angielskich i poIsKich, 
pługów czeskich i Zngmajera.

Powyższa tabryka przyjmuje tak­
że przerobienia i reperacje wszelkich 
wyrobów. 179 2—3

Drzewa owocowe, krzewy do oz­
doby wszystkich gatunków, róże, 
goździui, georginje itp. do sa­
dzenia w rolę , polecają w wiel­
kim wyborze i pięknych zdrowyen 
egzemplarzach

Nenmann & Kleinert
we Lwowie, plac Mariacki 361-

II. 161 ' 5 - 0 .
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